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Jutro, w Kościele PP. Wizytek, obchodzoną będzie 
Uroczystość N a w ied zen ia  N. MARJI.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, na przedstawienie P. 
Ministra Spraw Wewnętrznych, i na zgodne z niem 
zdanie P. Ministra Skarbu, raczył rozkazać co następu1 
je :  »W celu usunięcia trudności, napotykanych w t ra n 
sporcie towarów zagranicznych przywożonych przez lą 
dową granicę, P rusk im  furmanom pozwolono będzie 
towarzyszyć transportom tych towarów aż do miejsc 
przeznaczenia, to jest do Moskwy, Rygi, i t. d., za pa
szportami wydanemi przez nasze Poselstwa i Konsulaty, 
albo też przez wyższe miejscowe władze.”

Rozkazem Ce sa r sk im , w skutek złożonego examinu, 
Wychowańcy Instytutu Korpusu Ioż.enjerów K om uni
kacji : Gluszyński, Krassowski i Żyliński, w liczbie 
innych, postąpili na Poruczników.

Sprawujący obowiązki N a m iestn ik a  Królestwa, o- 
świadcza podziękowanie swoje p.o. Marszałka Szlachty 
Gubernji Augustowskiej,  Stefanowi Rostworowskiemu, 
i Starszemu Sekretarzowi kierującemu Kancelarją tegoż 
Marszałka, Arturowi Orsetti. za uczynioną przez nich 
ofiarę na rzecz mieszkańców Gubernji Augustowskiej 
niedostatkiem dotkniętych, a mianowicie: za ofiaro
wane przez pierwszego z nich, 4 ,000, a przez drugie
go 2 ,000 funtów chlcba.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydz: Kom: 
R. S. W . i D., mianowani: Członkowie Honorowi Rady Lekar
skiej : Radca Stanu Doktor Medycyny, Jan Bącewicz; Radca 
Dworu, Doktor Medycyny, Ludwik Koehler; i Doktor Medycy
ny, Radca Dworu, Adam Helbich, Członkami Rady Głównej 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych.—  W  Wydziale Kom: Rzą: 
Sprawiedliwości, mianowani: Patronowie przy Tryb: Cyw: Gub: 
W arn a : w W arszaw ie: Józef-Kazi: Skib iński i Otton S ta r z y ń 
ski, Adwokatami przy Sądzie Appel: Królestwa.

Dyrektor Instytutu Szlacheckiego w W arszawie .—  
Chcąc podać możność Rodzicom i Opiekunom, wcze
snego zaopatrzenia się w dowody jakie są potrzebne do 
umieszczenia ich synów i pupillów w Instytucie Szla
checkim w Warszawie, Dyrektor zawiadamia, że zapis 
w tym Instytucie i wstępny examen nowo-wchodzących 
uczniów, zacznie się d. 20  Lipca (I Sierp:), i trwać bę
dzie do V13 Sierp: r. b., i że przed tym terminem, R o
dzice lub Opiekunowie, obowiązani są podać prośby do 
JW. Kuratora O. N. W., i dołączyć dowody następujące: 
1) Świadectwo pochodzenia; 2) Metrykę urodzenia, i 
Chrztu kandydata; 3) Świadectwo o dobrym stanie zdro
wia i szczepieniu ospy, wydane przez Lekarza; 4) Św ia
dectwo szkolue przekonywające o sprawowaniu się i 
postępie w naukach kandydata, w takim razie, jeżeli on 
uczęszczał już na nauki do której ze Szkół Rządowych 
lub prywatnych; 5) Jeżeli Rodzice lub Opiekunowie, 
nie mieszkają w Warszawie, deklarację osoby zasłu
gującej na zaufanie i stale mieszkającej w Warszawie, 
że uczeń będzie przez nią przyjęty, jeżeli Zwierzchność 
uważa za potrzebne uwolnić go lub usunąć na zawsze 
zlnstytutu. Takież same dowody winni złożyć i ci z Ro
dziców i Opiekunów, którzy już podali do Kuratora

prośby o przyjęcie ich synów lub pupillów do pomie- 
nionego Instytutu, a dowodów powyższych niedołączyli. 
W końcu Dyrektor dodaje, że uezuiowie nowi, stoso
wnie do ich usposobienia naukowego okazanego na 
examinie, przyjmowani będą tylko do 3ch klass niż
szych, mianowicie do klassy lszej nie młodsi nad 
lat 10, a nie starsi nad lat 12; do klassy 2ej, niestarsi 
nad lat 13, a do 3ej, nad lat 15 wieku mający. Jeżeli 
kandydat 6 miesięcy będzie młodszy lub starszy od wie
ku  przepisanego, a dopełni wszelkich innych wymaga
nych warunków, to nie będzie przeszkadzać w przyję
ciu go do Instytutu.

W arszawski Ober-Poliemajster. —  W ponowieniu 
dawniejszych urządzeń, podaje do publicznej wiadomo
ści, że psy utrzymywane przez tutejszych mieszkańców 
dostrzeżenia, powinny być ciągle na uwiązaniu lub pod 
zamknięciem, tak, iżby po ulicach włóczyć się nie mo
gły;. psy zaś mniejsze wszelkiego gatunku z właścicie
lami nie inaczej z domów wychodzić powinny, jak tylko 
opatrzone w kagańce skórzane i w zwyczajne znaczki 
(tabliczki), lub przez właścicieli bez kagańców na sznur
kach prowadzone być mogą. Jednocześnie wydanem 
zostaje rozporządzenie, aby uprzątacze padlin, z ulic i 
dziedzińców psów większych, które n iebędątrzymane na 
uwiązaniu lub pod zamknięciem, tudzież mniejszych, 
które będą chodzić za właścicielami bez kagańców i bez 
znaczków, albo nie będą prowadzone na sznurkach, chwy
tali i niszczyli.—  Jenerał-Major, Gorlow.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Józefa Kukulskiego, Czeladnika stolarskiego, w miesią
cu Grudniu r. z. z domu N° 2543 za granicę zbiegłego, 
ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego, i by
tność swoją zameldował, a to pod rygorem art: 340 i 
341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

Wczoraj o godz: 1 le j  rano, pod przewodnictwem JW . 
JX . Biskupa Fijałkowskiego, Administratora Archi- 
Dyecezji Warszawskiej, jako Prezydującego w Zwierz
chności Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej, 
odbył się Akt Uroczysty, na zakończenie roku nauko
wego przez Alumnów tejże Akademji. Akt ten zaszczy
cony został obecnością J W. Jenerała-Adjutanta H rabie
go Rudigerą, Sprawującego Obowiązki N am iestnik a  
Królestwa. W tern licznem i świetuem zebraniu zuako- 
mitych Osób, oprócz p. o. Wojennego Jenerała-Guber- 
natora m. Warszawy, JW . Jeuerała-Lejfnanta Tutczek; 
znajdowali się także przedstawiciele Władz Rządowych, 
to jest:  JW . Jeuerał-Lejtnant Wikiński, Członek Rady 
Administracyjnej,  Dyrektor Główny Prezydujący w Ko- 
missji Rz: Spraw Wew: i Duch:, w assystencji Dyrekto
ra Wydziału Wyznań tejże Komissji, JW . Rz: Rad: Sta
nu Skowrońskiego; oraz Członek Komisji Rządowej J W. 
i i i .  Nowicki, Oficjał Kat:, Dziekan Kościołów Prawosła
wnych, i JW . JX . Łotocki, P ra ła t  i Dziekan; JW . Rze: 
Rad:Stanu Muchanow, KuratorOk: Nauk: Warsz:, wto- 
warzystwie Pomocnika swego JW . Rad: St: Sumińskie-
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SHfiAD PŁÓCIEN ZAGRANICZNYCH
przy ulicy R ym arskiej w  domu narożnym  pod N r 471,i 

vis a vis Banku exystujący.
Ma honor donieść Szano: Publiczności, iź nadszedł do tegoż' 

bSkładu znaczny transport świeżych Towarów z najlepszych) 
afabryk zagranicznych, a mianowicie:
* PŁÓTNA webowego, holenderskiego, irlandzkiego1 
fli szlązkiego Fiszerowskiego, w cenie od rs. 19*/a do rs. 75. 

Płótna kopowego arszyn: 46 wersz: 3, odrs. 10*/a do 21 
ditto prześcieradłowego, szerokości i2/ t od ko-] 

piejek 60, do kop. 90, za 13 werszków.
Chustki lniane od rs. 21/ 2 do rs. 12 za tuzin. 
Bielizna stołowa w różnych gatunkach i cenach. 
Chustki batystowe prawdziwe, od rs. O’/s  do 12 za tuzin, 
Drylich biały lniany na spodnie.
Dyma biała.
Nankin Ostendyjski prawdziwy.

SKŁAD ten niedawno założony, poświęcony wyłą-) 
leżnie tej gałęzi handlu, będzie się starał doborem czystych,
§i zdrowych wyrobów, jak również praw dziwem  u-'
*miarkowaniem  cen, pozyskać względy Szanownej Publi- 
jjczności i ustalić sobie długie, na dobrej reputacji ugruntowa 
tpie istnienie.

Ceny są stałe i zaręcza się za czystość lnu;'
nadmienieniem, że na żądanie kupującego, każda sztukal 

JjWeby jak Ropy, będzie w zupełności otworzoną , doi 
/przejrzenia, gdyż SKŁAD sobie życzy, ażeby każdy widział, 
aco kupuje, niekoniecznie za pośrednictwem K o s t k i .

Jest do sprzedania z wolnej ręki DOM narożny, 
z Ogrodem, trzy  fronta mający, czyniący dochodu rs. 

y!jjj[ 600. Cena tegoż domu rs. 5,500, a to za rogatkami W ol- 
= *  skiemi Nro 3112, naprzeciw ogrodu Ohma. Wiadomość 

na miejscu u W łaściciela.
Dziewięć POKOI, do najęcia z meblami, przy ulicy Miodo

wej, w domu W . Lessera pod N r 491, od 1 Lipca r. b. Wiado
mość na2m piętrze w tymże Lokalu, u Kucharki tamtejszej, lub 
Rządcy domu;—  rówuież dwa POKOJE z meblami przy ulicy 
Wierzbowej Nro 6144, na 2m piętrze; dowiedzieć się tamże.

PORTEPJAI nowego fasonu, o 7u okta
wach, w  zupełnie dobrym stanie będący, jest do w y
najęcia lubr sprzedania z powodu wyjazdu, przy uli
cy Nowy-Świat Nro 1248<z, obok Foxalu, z bramy 

w  3ciej sieni w oficynie na lewo na dole, od 12ej z południa do 
wieczora.

WAPNO lasowane stare, jest do sprzedania przy ulicy Je
rozolimskiej, w nowo-wybudowanym domu, idąc od Nowego- 
Światu po prawej stronie, niedochodząc ulicy Marszałkowskiej.—  
LOKAL z 6ciu Pokoi, Kuchni ang: i Przedpokoju złożony, tam
że do wynajęcia w każdym czasie. .

Obeznany z rachunkami gospodarskieny i bucbalterją, podejmu
je  się dopełniać z wszelką dokładnością RACHUNKI w języku 
polskim i niemieckim;—  będąc przytem lat kilka Rządcą Dóbr, 
podejmuje się lustracji dóbr i spisu inwentarza gruntowego w k ra
ju  lub zagranicą. Wiadomość u W . Jaworskiego, przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej Nro 1333; u W- Leona Kosińskiego przy ulicy Nowo
lipie Nro 2429, i w Siedlcach w hotelu W arszawskim u W . 
Neubelt.

Niżej podpisana, zawiadamiam Szanowną Publiczność, iź podej
muję się szycia BIELIZNY i wszelkich HAFTÓW, któ
re  jak  najpracowiciej wykończam, za umiarkowaną cenę. Miesz
k a n i e  moje przy ulicy Mostowej pod Nr 246, na lm  piętrze. — 
E. Jarosiewicz.

MIESZKANIE na lm  piętrze, składające się z 6ciu Po
koi, z meblami, przy ulicy Miodowej pod N r 4o6a, jest w każ
dym czasie do najęcia kwartalnie lub miesięcznie; dogodne szcze
gólniej dla osób pijących W ody, zpowodu blizkości Ogrodu Kra
sińskich. STAJNIA może być do tegoż dodana. Wiadomość tam
że u Stróża Mikołaja.

Dwa POKOJE z kuchenką, przy ulicy Alexandrja pod 
N r2778, do najęcia od 1 Lipca. Wiadomość u Gospodarza domu.

Za rs. 45, nabyć można następujące MEBLE je 
sionowe, w najlepszym stanie : Kanapę, sześć Krzeseł, 
dwa Fotele na sprężynach włosiennicą kryte, Stół 
przed kanapę i Lustro duże w  złoconych ramach. 

Wiadomość w Starem-Mieście pod Nr 58, na 2m piętrze od fron
tu;—  jest tam również do zbycia BIÓRKO jesionowe i KREDENS 
z 2cb Szaf złożony.

Potrzebna jest pożyczka RUBLI Sr: 3,000, na pier- 
wszy Nr hipoteki dóbr w  Gubernji W arszawskiej po- 
łożonych. Wiadomość pod Nr 830 przy ulicy Ogro
dowej. Stróż Szymon wskaże interesenta.

W Y P R Z E D A !
Z powodu zupełnego zwinięcia Magazynu mego Ubiorów’ 

Męzkich, mam honor uwiadomić szanową Publiczność, iź po-« 
zostały zapas, jako to : Paletoty letnie, Tuźurii, Spodnie, 
Kamizelki, Szlafroki letnie i zimowe; oraz Materje na Szla-" 

% froki, Korty letnie na Paletoty i Spodnie, Drylicby prawdzi-4 
« w e  lniane, Sztuczki na Kamizelki w różnych gatunkach, i , 
* ty m  podobne rzeczy. Wszystkie te przedmioty wyprzedaję!

“Ł  po znacznie zniżonej cenie, od własnego kosztu.—  Przy tem / 
* s ą  do nabycia SZAFY jesionowe oszklone, rozbierane na p ięć! 

'i .  lub sześć części, które mogą być uż jte  do podobnego lub^ 
^każdego innego Zakładu.— Wyprzedaż rozpocznie się z dniem! 

dzisiejszym w Magazynie moim przy ulicy Długiej w domu , 
Nro 586a, wprost hotelu Drezdeńskiego. L. KunickiĄ

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania KANAPA, 6 
Krzeseł, 2 Fotele, Stół przed kanapę, Komoda, Biurko, 
i Fortepjanik o pół 6ej oktawy, wszystko mahoniowe; 

Serwantka i Stolik do kart, palisandrowe; 2 Lustra duże w ramach 
palisandrowych; oraz Obrazy olejne, Dywany, Firanki do 2ch o- 
kien haftowane, i t. p. rzeczy, a to zapomierną cenę, pod Nr 1805 
przy ulicy Franciszkańskiej. Tokarz w  tymże domu zamieszkały, 
miejsce onych wskaże.

MŁODZIENIEC dobrego urodzenia i konduity, skończy
wszy klass 4ry, pragnący się doskonalić w obcyeh językach, to 
jest francuzkim i niemieckim, życzy sobie uczęszczać do domu 
prywatnego na godziny konwersacji, wyż wymienionych języków; 
a to za stosownem zjego strony wynagrodzeniem. Osoby mo_gące 
ułatw ić podobną dogodność, raczą nadesłać swój adres doXię- 
garni A. Nowoleckiego, wprost kolumny Zygmunta.

W  dalszym ciągu odbywanej przed podpisanym Rejentem Kan: 
Ziem: Gub: Warsz:, sprzedaży publicznej pozostałości po niegdy 
Piotrze Steinkeller, codziennie o godz: 3 z południa, sprzedawane 
będą rozmaitć przedmiota, j. t. Miedź, Zapasy piwniczne, Sprzęty 
domowe, Machina parowa angielskiej fabryki o sile 4 koni, oraz 0- 
brazy olejne, Zegar wieżowy, Billard, i Xiąźki, a to pod N r 638 
przy ulicy Trębackiej położonym.— S .Jasiński, Rejent.

— Dnia 27 Czerwca r. b., zginęła na Saskiej Kępie, 
WYŻLICA biała, w kasztanowate ła ty , co
kolwiek tarantow ata, ogon nie ucięty! Kto tako
w ą odprowadzi lub da o niej wiadomość do służą

cego Grzegorza pod Nrem 497 przy ulicy Podwal, otrzyma na
grodę.

W  dniu 24 b.m. zginął mały, biały, SZPIC. Ł a
skawy Znalazca raczy takowego zwrócić pod Numer 

' <££16 przy ulicy No.wolipie, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe 25.
Dziś rano wysokość wody na W ille stop 5 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI, t k j ^ ^ ta r a  Romantyezka; (P. Pio

trowski przedstawi rolę W a a H W ). Pani Kasztemnowa. Arle
kini. •

TEATR WIELKI. Jutro, Rigoletio.
DLA GOSPODARZY WIEJSKICH.

Poszukiwane Rurki z gutaperchy do wyprowadzenia zgęszczo- 
nych gazów '> z żołądka bydła, przy wzdęciach gwałtownych, we
dług pomysłu Lekarza Alexandra M urzru, wyrabia Zakład Me- 
chaniczno-Optyczny.— Tamże znajdują się wszelkie NARZĘDZIA 
związek z w eterynarją mające.—  J. Pik, Optyk m. W arszawy, 
przy u lic j Miodowej Nro 497 lit: A.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 18 (30) Czerwca 1854 r . —  Cenzor, F. Sobieszczański.
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Jutro, w Kościele PP. W izytek , obchodzoną będzie 
Uroczystość Na w ie d zen ia  N. MARJI.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, na przedstawienie P. 
Ministra Spraw Wewnętrznych, i na zgodne z niem 
zdanie P. Ministra Skarbu, raczył rozkazać co następu
je :  »W celu usunięcia trudności, napotykanych w t ra n 
sporcie towarów zagranicznych przywożonych przez lą 
dową granicę, P rusk im  furmanom pozwolono będzie 
towarzyszyć transportom tych towarów aż do miejsc 
przeznaczenia, to jest do Moskwy, Rygi, i t. d., za pa
szportami wydauemi przez nasze Poselstwa i Konsulaty, 
albo też przez wyższe miejscowe władze.”

Rozkazem C esa r sk im , w skutek złożonego examinu, 
Wychowańcy Instytutu Korpusu Iożenjerów K om uni
kacji : Głuszyński, Krassowski i Żyliński, w liczbie 
innych, postąpili na Poruczników.

Sprawujący obowiązki Na m iestn ik a  Królestwa, o- 
świadcza podziękowanie swoje p.o. Marszałka Szlachty 
Gubernji Augustowskiej,  Stefanowi Rostworowskiemu, 
i Starszemu Sekretarzowi kierującemu Kancelarją tegoż 
Marszałka, Arturowi Orsetti. za uczynioną przez nich 
ofiarę na rzecz mieszkańców Gubernji Augustowskiej 
niedostatkiem dotkniętych, a mianowicie: za ofiaro
wane przez pierwszego z oicli, 4,000, a przez drugie
go 2 ,000 funtów chleba.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w W ydz: Kom: 
R. S. W . i D., mianowani: Członkowie Honorowi Rady Lekar
skiej : Radca Stanu Doktor Medycyny, Jan Bącewicz; Radca 
Dworu, Doktor Medycyny, Ludwik Koehler; i Doktor Medycy
ny, Radca Dworu, Adam Helbich, Członkami Rady Głównej 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych.—  W  Wydziale Kom: Rzą: 
Sprawiedliwości, mianowani: Patronowie przy Tryb: Cyw: Gub: 
W arn a : w W arszaw ie: Józef-Kazi: Skib iński i Otton S ta r z y ń 
ski, Adwokatami przy Sądzie Appel: Królestwa.

Dyrektor Instytutu Szlacheckiego w W arszawie .—  
Chcąc podać możność Rodzicom i Opiekunom, wcze
snego zaopatrzenia się w dowody jakie są potrzebne do 
umieszczenia ich synów i pupiljów w Instytucie Szla
checkim w Warszawie, Dyrektor zawiadamia, że zapis 
w tym Instytucie i wstępny examen nowo-wchodzących 
uczniów, zacznie się d. 20  Lipca (I Sierp:), i trwać bę
dzie do I/i3 Sierp: r. b., i że przed tym terminem, R o
dzice lub Opiekunowie, obowiązani są podać prośby do 
JW. Kuratora O. N. W., i dołączyć dowody następujące: 
1) Świadectwo pochodzenia; 2) Metrykę urodzenia, i 
Chrztu kandydata; 3) Świadectwo o dobrym stanie zdro
wia i szczepieniu ospy, wydane przez Lekarza; 4) Św ia
dectwo szkolne przekonywające o sprawowaniu się i 
postępie w naukach kandydata, w takim razie, jeżeli on 
uczęszczał już na nauki do której ze Szkół Rządowych 
lub prywatnych; 5) Jeżeli Rodzice lub Opiekunowie, 
nie mieszkają w Warszawie, deklarację osoby zasłu
gującej na zaufanie i stale mieszkającej w Warszawie, 
że uczeń będzie przez nią przyjęty, jeżeli Zwierzchność 
uważa za potrzebne uwolnić go lub usunąć na zawsze 
zlustytutu. Takież same dowody winni złożyć i ci z Ro
dziców i Opiekunów, którzy już podali do Kuratora

prośby o przyjęcie ich syDÓw lub pupillów do pomie- 
nionego Instytutu, a dowodów powyższych niedołączyli. 
W końcu Dyrektor dodaje, że uczniowie nowi, stoso
wnie do ich usposobienia naukowego okazanego na 
examinie, przyjmowani będą tylko do 3ch klass niż
szych, mianowicie do klassy lszej nie młodsi nad 
lat 10, a nie starsi nad lat 12; do klassy 2ej, niestarsi 
nad lat 13, a do 3ej, nad lat 15 wieku mający. Jeżeli 
kandydat 6 miesięcy będzie młodszy lub starszy od wie
ku przepisanego, a dopełni wszelkich innych wymaga
nych warunków, to nie będzie przeszkadzać w przyję
ciu go do Instytutu.

W arszawski Ober-Poliemajster. —  W ponowieniu 
dawniejszych urządzeń, podaje do publicznej wiadomo
ści, że psy utrzymywane przez tutejszych mieszkańców 
dostrzeżenia, powinny być ciągle na uwiązaniu lub pod 
zamknięciem, tak, iżby po ulicach włóczyć się nie mo
gły; psy zaś mniejsze wszelkiego gatunku z właścicie
lami nie inaczej z domów wychodzić powinny, jak tylko 
opatrzone w kagańce skórzane i w zwyczajne znaczki 
(tabliczki), lub przez właścicieli bez kagańców na sznur
kach prowadzone być mogą. Jednocześnie wydanem 
zostaje rozporządzenie, aby uprzątacze padlin, z ulic i 
dziedzińców psów większych, które n iebędątrzymane na 
uwiązaniu lub pod zamknięciem, tudzież mniejszych, 
które będą chodzić za właścicielami bez kagańców i bez 
znaczków, albo nie będą prowadzone na sznurkach, chwy
tali i niszczyli.—  Jenerał-Major, Gorlow.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Józefa Kukulskiego, Czeladnika stolarskiego, w miesią
cu Grudniu r. z. z domu N° 2543 za granicę zbiegłego, 
ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjuego, i by
tność swoją zameldował, a to pod rygorem art: 340 i 
341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

Wczoraj o godz: l l e j  rano, pod przewodnictwem JW . 
JX . Biskupa Fijałkowskiego, Administratora Archi- 
Dyecezji Warszawskiej, jako Prezydującego w Zwierz
chności Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej, 
odbył się Akt Uroczysty, na zakończenie roku nauko
wego przez Alumnów tejże Akademji. Akt ten zaszczy
cony został obecnością JW ; Jenerała-Adjutanta H rabie
go Rudigera, Sprawującego Obowiązki N a m iestnik a  
Królestwa. W tern licznem i świetoem zebraniu znako
mitych Osób, oprócz p. o. Wojennego Jenerała-Guber- 
natora m. Warszawy, JW . Jeuerała-Lejtnanta Tutczek; 
znajdowali się także przedstawiciele Władz Rządowych, 
to jest: JW . Jenerał-Lejtnant W ikiński, Członek Rady 
Administracyjnej,  Dyrektor Główny Prezydujący w Ko- 
missji Rz: Spraw Wew: i Duch:, w assystencji Dyrekto
ra Wydziału Wyznań tejże Komissji, JW , Rz: Rad: Sta
nu Skowrońskiego; oraz Członek Komisji Rządowej J  W. 
JX . Nowicki, Oficjał Kat:, Dziekan Kościołów Prawosła
wnych, i JW . JX . Łotocki, P ra ła t i Dziekan; JW . Rze: 
R ad :S taouMuchanow, KuratorOk: Nauk.-Warsz:, wto- 
warzystwie Pomocnika swego JW . Rad: St: Sumińskie-



Urzędnicy Kora: Rz: Spraw Wew: i Duch: 
yznań i Władz innych. Znakomite to gro- 

akże reprezentowane było przez Duchowień
stwo azymsko-Katolickie, pomiędzy którem uważano, 
bawiącego obecnie w Warszawie, JW . JX. Prałata My- 
Mińskiego, Administrator?! Dyecezji Płockiej', oraz Du
chownych wszelkich Zgromadzeń i Zakonów. Za przy
byciem JW . Jenerała-Lejtnanta Hrabiego Rudigera, 
Zwierzchność Akademji. udała się na spotkanie dostoj
nego Hrabiego, i miała szczęście przyjmować Go w po
dwojach gmachu; gdy zaś przystąpiono do Aktu, tako
wy zagajony został sprawozdaniem przez Yice-Rektora 
tejże Akademji, W. JX . Szydoczyńskiego, Kanonika 
Honorowego Lubelskiego i Kaliskiego. Po odczytaniu 
tego sprawozdania, z którego powzięty został najdokła
dniejszy obraz rozwoju tej tyle korzystnej dla krsju In
stytucji, zawdzięczającej byt swój i powodzenie NAJ
JAŚNIEJSZEMU MONARSZE i Opiekuńczemu Rządo
wi, kierującemu Władzą Namiestniczą; Professor Lite
ra turyStarożytnej w tej Akademji, W. Jaślikowski, odczy
tał gruntownie wypracowaną przez siebie rozprawę pod 
napisem : Rys dziejówKatolickiego śpiewuKościelnego; 
poczem Vice-Rektor Akademji, ogłosił Imiona tych 
wszystkich Alumnów, którzy po odbytych trzy-dnio- 
wych examinach, pod przewodnictwem niespracowane- 
go Pasterza JW. JX. Biskupa Fijałkowskiego, zaszczy
conych obecnością JW . Jenerała-Lejtnanta Wikińskie- 
go, w assystencji Dyrektora Wydziału Wyznań, otrzy
mali na posiedzeniu konfereocyjnem stopień Kandydata 
Stej Teologji, a któremi byli: z Archi-Dyeeezji War
szawskiej: X. Ignacy Ostrowski, który okazał postęp 
w naukach celujący'ze szczególną zaletą! X. Andrzej 
Deleft, X. Jan Wacławski, X. Władysław Surdyko- 
wski, X. Jan Mitoszewski, i Alumn K aro lMikoszewski. 
Z Dyecezji Fłockiej: X. Franciszek Kołuczewski, i X. 
Franciszek Szmejter. Z Dyecezji Lubelskiej: X. Józef 
Grzybowski, i X. Baltazar Paśnikowski. Z Dyecezji 
Sandomierskiej: X. Michał Słapczyński, który okazał 
postęp celujący ze szczególną zaletą, i X. Alexander 
Janczarski. Z Dyecezji Augustow skiej: X. Michał 
Lelesz, celujący z zaletą. Z Dyecezji Kaliskiej: X. Ed
ward Rzońca; i nakoniec ze Zgromadzenia XX. Fran
ciszkanów: X. Piotr Busiakiewicz. Spoglądając na 
tak znaczną liczbę ukształconych pod względem rozu
mu i serca Kandydatów Śtej Teologji, śmiało można 
powiedzieć, że rok ten dla Akademji do najpomyślniej
szych w swych chwalebnych celach policzyć należy. To 
też fakt ten odbity został, nietylko w sprawozdaniu Yi
ce-Rektora, ale i w przemowie samego JW . JX. Rekto
ra Prałata Butkiewicza, Administratora Dyecezji Au
gustowskiej, przybyłego umyślnie do Warszawy, dla 
uczestniczenia na tym tak ważnym dla Akademji obcho
dzie. Z tej to także przemowy, powzięliśmy tę przyje
m ną wiadomość, że ze wszystkich prawie Zgromadzeń, 
a najliczniej z słynnego niegdyś Kaznodziejskiego Zgro
madzenia, to jest XX. Dominikanów, garnie się m ło
dzież Duchowna, dla kształcenia się w tej Akademji* ty
le korzyści zapewniającej dla całego fcrajin Wszystkie 
te korzyści, streścił w swej przemowie JW . JX. Prałat 
Butkiewicz, i gdy Kandydaci dopełnili wyznania wia
ry (professio fidei), oraz wykonali przysięgę Homagial- 
ną na wierność dla T ronc, niemniej właściwą deklara

cję, JW . JX. Prałat zwrócił także w tej przemowie kil
ka słów do nich, które zarówno usłyszeli przy końcu 
Aktu z ust dostojnego Biskupa JW . JX. Fijałkowskie
go, przemawiającego do nich głosem Pasterskim. Na 
zakończenie, J W. Hrabia Rudiger, udał się do miejscowej 
Kaplicy, gdzie także zebrali się Kandydaci i znakomite 
Osoby. Tam J W. Biskup zaintonował T e  D eum; zaś 
Kandydaci, wy konali z całą dokładnością,na głosy, hymn 
Lwowa: BOŻE CESARZA chroń! Tak zakończony 
został ten pamiętny Akt; a gdy zaproszeni goście zasie
dli do wystawnego i wydanego z okoliczności ukończe
nia roku szkolnego, obiadu, JW . JX. Biskup, poświęcił 
najpierwszy, toast NAJJAŚNIEJSZEMU MONARSZE. 
Dotknąwszy mniej więcej w tem sprawozdaniu, o ile 
zakres pisma niniejszego pozwalał, moralny stan Aka
demji, i te korzyści, jakie jej istnienie zapewnia, dodać 
jeszcze musimy, że i materjalny jej wzrost był również 
pomyślnym, a czego dowodem stan jej bibljoteki, która 
corocznie wzrastając, dziś już posiada 12,049 tomów 
dzieł różnych, wartości rs. 17,080 kop: 72.

JW . Jenerał-Lejtnant Bartolomiej lszy , przybył 
z Brześcia-Litewskiego do Warszawy.

Ogłoszono taxę chleba i migsa na m. Lipiec r. b., 
Bułka mątowa za kop. V/z, ma ważyć zołot: 15; z po
śledniejszej mąki zakop. 1, zołot: 21; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z m ąki Młyna Parowego, za 
kop .272, ma ważyć zołot: 57; za kop. 5, funt 1 zoło: 18; 
za kop. 10, funt: 2 zołot: 36; bochenek chleba razowe
go za kop. 2 r/z, zołotników 75; za k. 5, funt 1 zołotni: 
54; za kop. 10, funt: 3, zołot: 12.— Mięsa wołowego 
funt k. 77*; krowiego lub z bukatów k. 7; za funt po
lędwicy kop. i5 ; za funt wieprzowiny ze skorą kop. 8; 
za funt schabu k. i ; za funt cielęciny k. 7.

W dniu cnegdajazym, Władysław Grabarczyk, ter
minator piekarski, lat 19 liczący, kąpiąc się w rzece 
Wiśle  niedaleko starej prochowni, utonął.

Tak Ciechocinek jak B uski w  tym roku także nawie
dzeni zostaną przez Artystów. Z tych między innemi u- 
da się także tam i P . Kania, o wyjeździe którego do Kró
lestwa, już wspomnieliśmy. W czasie tej podróży zwie
dził on Lublin, a d. 26 Czerwca Radom, i w obu tych 
miastach przyjęty został z zapałem, na jaki sprawiedli
wie jako niepospolity fortepjanista, zasługuje. Zamia
rem tego Artysty, któremu wszędzie możemy wróżyć jak 
najlepsze powodzenie, jest zwiedzić także Płock iWło- 
cławek.

Ponieważ nie jeden z lubowników muzyki, chciałby 
zapewne wiedzieć, gdzie znana kompanja Rajczuka 
grywać będzie, donoBimy więc, że jutro i każde Święto, 
usłyszeć ją możua w zupełnym komplecie, w Ogrodzie 
W iejskiej Kawy w Aleach, od godziny 4ej po południu,- 
zaś we wszystkie dnie powszednie, w Ogrodzie w domu 
dawniej Steinkellera.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają r s .5 kop: 
261/2; za listy zastawne IHgo Okresu oprócz kuponu, 
dają rs. 14 kop: 59; kupon kop: H/a.

Odtąd kompanja P. Kuhna grywać będzie w Dolinie 
Szwajcarskiej co dzień przed wieczorem; jutro zaś po 
południu wykona tamże pot-pourri Farbacha. o,

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Stara Romantyczka, Pani Mazurowska 3- 
kroć, Panna Szymanowska, Pan Karasiński 3-kroć,



ora* Pan Piotrowski, k tóry z zadowoleniem Publiczno
ści, przedstaw ił ro lę Wacława, 3-kroć; po Rom: Pan 
Franciszek, Panna Ciemska i Pan Królikowski po 
3-kroć, oraz Pan Swieszewski.

An g u a .— Na posiedzeniu Izby z 13go z.m . S ir James 
Graham, oświadczyły że sąd wojenny zajmie się kw estją 
straty okrętu Tiger.— W Millwall spuszczono z w a r
sztatów okręt szrubowy Esk, którego budowę przed 10 
miesiącami rozpoczęto.—  Osada okrętu Star, przezna
czonego ua morze Bałtyckie, zrobiła podanie do adm i
ralicji przeciw swem u Kapitanowi, który zbyt chłostą 
szafował; zarządzono z tego powodu śledztwo. (Jour: 
Će St. Pet:).

A u s t r j a . —  H ra: Schlick, ma stanąć kw aterą J ln ą  
w Mikulinen o 3 mile od Tarnopola, a Xżę Schwarzen- 
berg w samym Tarnopolu. Ffeldzeug:-Por: Singer, k tó
ry dotąd dowodził kordonem  na granicy Tessyńskiej, o- 
trzyma dowództwo w Galicji. Ruch wojsk nie ustaje, a 
odwet pułki z PograniczaWojskowego w ysyłają do Ga
licji.—  Wieść chodzi, że Cesarz uda się do Siedmiogrodu 
dla inspekcji wojsk. — Część garnizonów  PragiiBrunn, 
przybyła do Wiednia; natychm iast postaw ioną zostaje 
na stopie wojennej. —  A rcy-X iążę Ferdynand-Karol, 
dowódzca korpusu l i g o  stojącego w Peszcie, udaje się 
do Lwowa.—  W d. 10 Arcy-Xżę Albert, wraz z G uber
natorem  Córonińi, przybył do Temeswar; w d, 11 udał 
się do Semlina, tara przyjm ow ał deputację w ysłaną doń 
ód lzze t Baszy (który jest słaby); z Belgradu K onsu
lów Anglji i Francji; odbył przegląd 8 ,000  wojska, 
które tam stoi, i odjechał dla dalszej inspekcji. X iążę 
ten ma zostać mianowany M arszałkiem  i wodzem n a
czelnym arm ji obserw acyjnej.— Kaocelarja centralna 
wojskowa, w ypraw iła rozkazy, by wojska mające za
jąć granicę Galicji, były już na stanow iskach w d. 19 
Czerwca. W Galicji zbierają zapasy dla 120,000 ludzi 
i 4 0 ,000  koni. Armja austrjacka, liczy 63 pu łk i pie
choty, składające się z 4ch bataljonów polowych i je 
dnego zapaśuego; każdy bataljon liczy 1,278 ludzi, pu łk  
więc 5,112, cała piechota 322,056. Czas trw ania s łu 
żby lat 8, następnie żołnierz przez dwa lata liczy się do 
rezerwy, która stanowi 4tą część arm ji czynnej,'i p o 
wołaną została do służby. Z każdego pułku m ają teraz 
utworzyć po jednym bataljonie grenadjerów , b iorąc n a j
lepszych ludzi z pułku; tych zaś.miejsce rezerw iści za
stąpią. (J. de Sl: Pet:).

P iszą z Preszburga 22 Czerwca:
Częste deszcze którem i obecnie jesteśm y nawiedzani, 

chociaż nieco szkodliwie na stan zdrowia w pływ ają (o- 
spa dość mocno grasuje), ale to przynajm niej dobre 
sprowadziły, że już nie tak wiele słychać w naszych o- 
kolicach o niszczących pożarach. (  Wanderer).

E g ip t . — Gazeta Tryesteńska podaje nam  bliższe 
szczegóły wojny, wybuchłej między pokoleniam i be- 
duinów W ulid Ali i Ben-el-Hasin. T eatr tej wojny jest 
w okolicy el-Koscb, ua granicy prowincji Beher ku 
Barbarji.

Pokolenie beduińskie W ulid Ali jest bardzo liczne i 
potężne, rozszerza się na północno-zachód Egiptu ed 
prowincji Beher, i rozciąga się przez pustyuię L ibęjską 
aż do Bengasi i T ripolis. Nieprzyjazne mu pokolenie 
Ben-el-Hasin, koczuje w okolicach Eayntt i w wyższym

Egipcie, i liczy się  także do najsilniejszych pokoleń. 
Starcie między temi dwoma pokoleniam i m iało miejsce 
w blizkości A lexandrji. Liczna dobrze uzbrojona g ro 
mada jeźdźców Ben-el-Hasin, wpadła do prowincji Beheru 
i dotarła aż do D om anhur Luzleu; osady na brzegu pu
styni położone, zostały już zrabowane i po wypędzeniu 
mieszkańców zniszczone.

Powodem tej wojny było, iż Abbas Basza przed 3m a 
m iesiącam i zażądał od naczelników pokolenia W ullid Ali 
wydania 2ch pierwszych wodzów, jako należących dO' 
stronnictw a Saida Baszy, czego nie uczyniono.

W ulid Ali zgromadzili się w swoim obozie w 30,000 
ludzi, a z każdym dniem przybywa im  znaczna liczba 
stronuików . Podają liczbę beduinów należących do ich 
pokolenia od M arent do F uior, na 100,000 jeźdźców, 
nie licząc pasterzy, którzy w rasie potrzeby, stają także 
z b ronią w ręku. Od 3ch dni trw ają  bitwy, w których 
dotąd strata jest ciągle na stronie pokolenia Ben-el-Ha- 
sin. Z pokolenia W ulid Ali poległo tylko 5; a nie wie
le poniosło rany; między niemi Hadu Saleh w łasną 
ręką 20  uieprzyjaciół w jednej bitw ie trupem  położył. 
Trzeciego dnia przyszło do zaciętej walki, k tórej rezul
tat dotąd niewiadomy, ale spodziewać się można, że lu 
dzie z W ulid Ali zwyciężą. (W anderer).

D a n j a . —  Rząd Francuzki m iał wejść w układy 
z Duńskim, o przewóz wojsk z Dunkierki do Tunnin- 
gen, ztamtąd do Kiel; rząd Duński, m iał odpowiedzieć, 
że z powodu traktatów  z Rossją, nie może na podobne 
operacje pozwalać, ale nie jest w możności opierania 
się. Anglicy zabrali okręt Meklemburgski Ostsee, k tó 
ry w ypłynął ze zbożem z Kronsztadu. W okolicy R y
g i zabrano także 2 okręta duńskie, pod pozorom, że 
chciały przekroczyć blokadę, oraz szoner norwegski, 
który w ypłynął z R yg i z ładunkiem  1,000 ton żyta t  
kouopi. (J. de St. Pet:).

F r a n c j a .  Paryż 17 Czerwca. —  Około Boulogne 
urządzą cztery obozy piechoty, każdy dla 12,000 ludzi; 
wojska mające składać te obozy, zbiorą się do d: 15go 
Lipca. W tym miesiącu więc zgromadzą pod Boulogne 
do 50 ,000  wojsk, nie licząc garnizonu miasta i wojak 
stojących po w ioskach.-* Marszałek St. Arnaud, m iał 
zażądać jak najrychlej posiłków , i to przynajm niej 
z dwóch dywizji, albowiem z dzisiejszeroi.siłami anglo- 
francuzko-tureckiemi, nic rozpocząć przeciw Rossja- 
nom nie można. Skarży się on ciągle na Xięcia Napo
leona; z Anglików  nie jest rad bardzo; a z Turków 
wcale niekontent. Turcy bardzo upadli na duchu, je
dni są już znużeni sprzym ierzeńcam i, drudzy sprzym ie
rzeńcom nie wierzą, pomim o ich manifestacji wojennej. 
—  W Lorient w d. 12 spuszczono z warsztatów okręt 
szrubowy Wagram, o sile 650 koni i 100 dzia łach .—  
W Talonie stoi gotowych do wypłynięcia za pierwszym 
rozkazem 9 fregat parowych i m nóstwo gabar.—  Na 
wszystkich drogach Południowej Francji, wielki ruch 
wojsk.—  Sztab obozu Marsylskiego i jego dowódzba 
Jenera ł d'Hautpoul, stać m ają w Aix.—  Zaraz po u- 
utworzeniu Sej dywizji, utw orzą 6 tą , która po w ysłania 
poprzedniej, czekać będzie na rozkazy. (J. de St. Pet.)
. Bardzo szeroko rozgałęzione sprzysiężenie odkryte 

zostało w departam entach południowo-zachodnich i prze
szło 150 osób jest w tern skom prom itowanych. P refekt 
dep: T am  et Garonne,-który zapóźuo doniósł o tem, zo*
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stał osunięty i zastąpiony preez P. Levasseur, b. Ofice
ra artylerji z epoki Cesarstwa, który jako Adjutant to
warzyszył Jenerałowi Lafayette do Ameryki w czasie Re
stauracji. Spiskowi chcieli zamordowaćCesarza,skoroby 
się udał w jesieni do bąpieli Pirenejskich. Cesarz dowie
dziawszy się o tero, m iał powiedzieć o mieszkańcach 
tych stron: »Pozostaoą oni zawsze albicjensami i gryn- 
szpaoowemi.” (Tak nazywauo rojalistów w 1815 r).

Cztery punkta, pisze korrespondent Nowo-Prut/riej 
Gazety, spowodowały niejedność między Cesarzem i P. 
Persigny, i usunięcie się tego ostatniego. Persigny 
nie chciał ani słuchać o utworzeniu nowej szlachty, co 
teraz wkrótce nastąpi; sprzeciwiał się reformie magi- 
stratury, która ma teraz w całej rozciągłości być doko
naną; nie zgadzał się z projektem Cesarskim, ustąpie- 
uia skarbowi dóbr miejskich w zamian za rentę, i na- 
koniec Persigny, żądał pokoju z Rossją, a wojny 
% Austrją. Dla tego też usuDął się, niechcąc nawet jako 
Minister bez wydziału, brać odpowiedzialność za to co 
się stać może. (Neue Preus: Ztg.)

Paryż 25 Czerwca.—  P. Persigny jak donieśliśmy, 
wyjechał już z rodziną do Szwajcarji. — Moniteur za
wiera postanowienie, mocą którego zarządzenie w przed
miocie wolnego wprowadzenia artykułów żywności, do 
d. 31 Grud: r. b. zostaje przedłużone.

Patrie donosi ż Azji 1 Czer:, że turecka armja, skut
kiem zimna i niepomyślnych stosunków pogody, po
niosła nadzwyczajne szkody. Turcy stracili przeszło
10,000 ludzi. (N. Pr: ZtngJ.

Niemcy. —  Komiasja wojskowa federalna zajmuje 
się znowu kwestją wzniesienia szańców zewnętrznych 
w Rastadt, ponieważ Europa zagrożona jest wojną po
wszechną, a nie wiadomo, na czyjej stronie staną 
Niemcy. — Danja i Hollandja nie chciały przystąpić 
do traktatu austro-pruskiego, bo ten może doprowa
dzić do wojny; one zaś chcą pozostać ueutralnemi. 
(Jour: de St. Pet:).

P rusy. —  Neue Pr: Z tg  dowodzi z powodu widzenia 
się Cesarza Austrjackiego i Króla Pruskiego w Cie
szynie, że ani Austrja  ani Prusy uie myślą połączyć 
się z mocarstwami zachodniemi, inaczej jak na zasa
dach protokułu Wiedeńskiego, że nie myślą brać udzia
łu  w działaniach mocarstw zachodnich przeciw Rossji, 
bo działania te sięgają daleko dalej jak protokuły Wie
deńskie. Zaprzecza też pogłoskom o rychłem zajęciu 
Serbji XWoloszczyzny przez Austrję . — Zejt donosi, 
że uruchomienie 150,000 ludzi armji pruskiej już za
twierdzone, wstrzymanem zostało.— Xżę Pruski objął 
na nowo wszystkie swe dawne urzęda.—  Okręt angiel
ski, Desperate, przywiózł do Gdańska wiadomość, że 
okręta strażnicze angielskie zabrały kilka okrętów prtz- 
skich, norwegskich, meklemburgskich, ponieważ te 
próbowały wpłynąć do portów rossyjskich pomimo 
blokady.— Król w czasie swej podróży do Królewca 
z Xięciem Pruskim, wszędzie przyjmowany był z wiel
kim zapałem. — Do Memla, Anglicy nie dostawili je
szcze ani jednego z okrętów wziętych w Libawie. — 
Celem podróży Króla do prowincji Prus, było obej
rzenie tamecznych robót hydraulicznych i kanałów. 
(Jour: de St. Pet:).

S zwecja. —  W dniu 10 z. m. Król odpłynął iS z to k - 
holmu, dla odbycia inspekcji flotty szwedzkiej, składa
jącej się z dwóch okrętów linjowych, 4 fregat, 4 paro
wych i 2 żaglawych korw et.— W dniu 9 z. m., z brze
gów Wschodnich wyspy Gothland, widziauo przepły
wającą ku północo-wschodowi flottę z 15 okrętów wo
jennych, zapewne francuzką.— Dzienniki szwedzkie 
donoszą, że w Uleaborgu wysiadło na ląd 1,500 ludzi, 
w celu zabrania kass rządowych, które jednak poprze
dnio w głąb kraju wywieziono. (Jour: de St. Pet:).

T urcja. Konstantynopol 5 Czerwca.—  Szósta dy
wizja francuzka  (?) w d. 8 miała tu przybyć; przezna-^ 
czona ona także do Warny, ale w Konstantynopolu 
zostawi 4,000 ludzi.— Od 27 do 30 Maja, do Gallipoli 
zawinęło 6,000 ludzi nowych wojsk francuzkich. — 
W d. 1 Czerwca eskadra anglo-francuzka stała w Bal- 
czyk; eskadra turecka w Kawarna.— Od czasu opu
szczenia małych twierdz na brzegach Czerkassji przez 
Rossjan, handel dziewczętami i chłopcami czerkieskie- 
mi do Turcji, powiększył się niezmiernie pod opieką 
okrętów i wojsk sprzymierzonych.—  Z Jerozolimy do
noszą, że położenie tego kraju bardzo jest smutne; 
w d. 20 Maja opuścili go wszyscy poddani Rossyjscy. 
Patryarchowie Grecki i Łaciński, także opuścili Jeru
zalem; ostatni na skutek przykrości, jakich doznał od 
mieszkańców greckich, wioski Beit-Diala; mieszka 
on w Jaffa, czekając na żądane zadość uczynienie. — 
Reszyd  Basza usunął się od władzy; zastępuje go w Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, Szekib Basza. Kiamil 
Basza tymczasowo został Prezesem rady; Kemal Efen- 
di Posłem w Berlinie. — Dywizja francuzka z Galli
poli jeszcze tu nie przybyła. Do W arny  wysłano już
17,000 wojsk anglo-francuzkich.— Ruch ku Balko
nowi i Bulgarji, jużsię rozpoczął; do 3 Czerwca, wszy
scy Anglicy opuścili Skutari, z wyjątkiem pułku ja-‘ 
zdy i artylerji, które dopiero skompletowane być mają. 
Do 1 Czerwca, wypłynęły pułki: Nr 7, 19, 23, 33, 77 
i 88, na sześciu fregatach parowych i licznych paro
statkach; w ciągu przyszłego tygodnia zbiorą w War
nie 23,000 Anglików. Francuzi odpływają na paro
wcach wojennych francuzkich  i tureckich, oraz na 
okrętach przewozowych. Wracając, dwa parowce ture
ckie, zabrały na morzu Czarnem cztery okręta greckie 
naładowane zbożem. —  Z Belgradu piszą, że Guber
nator Izzet Basza otrzymał firman, który miał komuni
kować rządowi Serbskiemu. Firm an ten ma donosić o 
zawarciu pomiędzy Austrją, Anglją, Francją i Portą 
konwencji, mocą której Austrja  upoważnioną jest do 
zajęcia w razie potrzeby Albanji,Epiru  (?) Tessalji (?) 
a zwłaszcza Czarpogórza. Dają też w nim do zrozu
mienia rządowi Serbskiemu, że na przypadek jakich 
ruchów przeciw Turcji, i Serbfa zajętą zostanie.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 17.
Dziś rano wysokość wody na JCiłle stop 4 cali 10.
TEATR WIELKI. Jutro, Asmodea.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, pierwszy raz Pomyilne polo

wanie. Parina na w ydaniu. M łynarz i Kominiarz.
Codziennie do widzenia, od godz: 10 do 6 z południa, przy ogro

dzie Krasińskich, OLBRZV1H i CrAŁEIRJA.
W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1854 r . — Cenzor, P. Sobieszczański.


